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zantaż nie udal si 
j , 'I .[l „ • • !\ '• l~ 

S k • • d d • k ZSRR I I niej, a mianowicie na Francję i Benelux, za· 

Po OJDe I z ecy owane stanow1s o po o- n}epokojo_ne -~statnimi posunięciami A~glosa· 
sow w B1zon11. 

żvto kres prowokacyjne; kam- w spraw 1· e Ber 11· n a nrejsa~n~!~: b~lom wf~ś~i~re~wJ~~~i~ ~:::it • • I k• h d • pożądanej dla Anglosasów reakCJl we FranCJl 

Panll ang Osas le Po Zeaaczy i w krajach Beneluxu, zastraszenie tych państw 
~ „konfliktem berlińskim'', oraz jeszcze silniej· 

MOSKWA (PAP). W komentarzu do ostat-1okupacyjnej i walczy 'l realizację tych posta- I ,,6prawy Berlin.a" kontynuuje „Izwiestia" sze przywiązanie ich do rydwanu amerykań· 
nich manewrów rzą.du amerykańskiego w zwią.z nowień w całych Nien:~zech. Najlepszym przy. - miało jednak na celu nie tylko bezskuteczne skiego. Pod osłoną. tajemnicy, którą. okryte 
ku z sytuacją w Niemczech „Izwiestia'' pod- kładem konsekwe~cji tej polityki jest decyzja oczywiście, szantażowanie Związku Radzieckie- były rozmowy haskie, odbywało się usilne 
kreśl'!, że politvka USA znalazła się obecnie w sprawie aprowizacji Berlina. go. Chodziło tu równocześnie o nacisk na naj- przekonywanie „wahających się partnerów blo-
w ślepym zaułku. Awanturnicze posunięcia Rozdmuchiwanie psychozy wojennej wokół słabsze i najmniej pewne ogniwa Unii Zachoil- ku zachodniego''. -

Anglosasów w Niemczech zwróciły się przeciw- ---------------------------------------------­
ko nim samym, a kampania szantażu i psycho-
zy wojennej, podjęta wokół sprawy Berlina, 
spełzła na niczym wobec spokojnej i zdecydo­
wan<>j PO·stawy władz radzieckich. 

„świat przekonał się raz jeszcze - pisze 
dziennik, - że słowom radzieckim towarzyszą 
zawsze czyny. Związek Radziecki, który -
zgodnie z Umową. Jałtańską. i Poczdamską. -
przyjął na siebie szer<'g zobowiązań, wprowa­
dza je konsekwentnie w życie w swojej strefie 

Prowokatorzy z USA 
przy pracy 

llljp1erw były kule wymierzone z pistoletu 
najemnego mordercy w pierś Palmiro To· 
gl1atti, wodza włoskiej klasy robotniczej. 

W kilka dni później b'Jmba rzucona pre:ez 
najemnego mordercę zadała 33 rany tow. To­
kudo, sekretarzowi generalnemu Japońskiej 
Partii Komunistycznej. 

Powszechnie wiadomo, że i Palm!r'.> Toglat­
ti i Tokudo znajdowali się na !iście działaczy 
robotniczych, których dz1ałalnosć uznana e:o­
stała za szczególnie niebezpieczną dla ame-
;rykańskkh giełdziarzy, liście ooublikowanej 

niedawno przez amerykański Departament 
Stanu. Rząd amerykański wyraźnie wzywał 
d') zniszczenia, do zamordowania tych ddała­
czy robotniozych, którzy odważnie demasko· 
wali p'Jlitykę amerykańskich imperialistów, 
zmierzającą do przekształcenia niezależnych 
państw Europy, Azji i Afryki w kolonie USA, 
a narody tych krajów w niewolników dolara. 

Dla nikogo dziś nie ulega wątpliwości czyja 
wola dyryg'Jwała rękoma zbirów-zamachow­
ców fas·zystowsk.ich. Za mordercami stoją jak 
cienie agenci- prowokatorzy wywiadu USA. 
Pisze się dziś zresztą o tym nawet w prasie 
zachodniej, a w swoim cyniźmie rządzące ame 
rykańskie kliki gangsterskie nie usiłują nawet 
prost'Jwać faktów przytacz.any-:.h prze-z prasę. 

Trudno zresztą byłoby przeczyć. Ogłoszona 
przez Departament Stanu lista rewolucyjnych 
działaczy robotniczych, niewygodnych ban­
kierom USA, do zniszczenia których naw'Jły­
wali jest dokumentem, którego obalić nie spo 
sób. 

Zbrodnicze zamachy na życie wodzów wło­
skiej i japońskiej klasy rob'Jtniczej są tylko 
jednym ogniwem w łańcuchu podłych prowo­
kacji organizowanych i finansowanych z bez 
ce:elną nieraz otwartością przez imperialistów 
amerykańskich we wszystkich niemal kra­
jach świata w tej liczbie w samych Stanach 
Zjedn'Jczonych. 

Truman i Dewey, MarshalJ i Clay, Forre· 
stall i Dulles, cała sfora pomniejszych age_n­
tów imperializmu .amer:ykańskieg_o zazdrościła 
laurów Goeringowi i H1mmlerow1, Goebbelso­
wi i Rosenbergowi, hitlerowskim mistrzom 
prowokacji i mordu. 
Tę właśnie hitlerowską prowokatorską szko 

łę poznać można i w ostatniej pro~o~acji za­
stosowanej pnzez władze amerykansk1e wo­
bec Partii Komunistycznej Stanów Zjednoczo­
nych i jej przywódców tow. tow. Fostera, 
Dennisa i innych, któr_)'.ch areszt'Jwan? ~od 
zarzutem że działalnosc jch podobme Jak 
i działal~ość Partii nosiła rnekomo charakter 
wywrotowy. 

Ukartowany z góry cel tej afery jest jasny 
i inspiratorzy tej kiepsk'J e:aaran_żov-:anej pr~­
wokacji nie ukrywają g~ bynar~nme1. „ Idzie 
im o rozwiązanie Komun1styczne1 Partii Sta­
nów Zjednoczonych, zapędzenie jej w podzie­
mie, aresztowanie i uwięzienie tej diz1ałacz!, 
a przede wszyst.kim o zastrasze~1e_ sp'Jłeczen­
stwa amerykańskiego, o utrudmeme kampa­
nii wyborcze) trzeciemu kandydat?wi- na ,Pre 
zydenta USA Henrykowi Wallace oW1, ktori:­
go rosnące wpływy wśród postępowych ~o~ 
sp'Jłeczeństwa amerykańskiego coraiz bardz.1e) 
niepokoją i Trumana i Dewey'a. 
Można nie wątpić, że prowokatorom amery 

kańskim nie _powiedzie sie leniei niż ich hl· 

Uchwały Rady Ministrów 
Zmiana dekretu o urlopach pracowniczych- Dekret 

)owaniu opiat komornianych 
o -uregu-

WARSZAWA PAP. - Analogicznie do przy- od 1 kwietnia do 31 października I od 1 grud· remontu domów mieszkalnych przewiduje się 
jętej w czerwcu br. uchwały o państwowej ak- nin do 28 lutego. Wynika z tego, że w marcu powołanie ogólnokrajowego oraz powiato·wych 
ej.i 05zczędnośdowej Rada Ministrów na posie i listopadzie nie można przymuszać pracowni- i miej5kich Funduszów Gospodarki M1eszkanio 
dzeniu w dniu 24 bm. powzięła uchwałę, do· ków do wykorzystywania swych urlopów. wej. Dotychcza50we opłaty za świadczenia. po 

Następnie odbyło się pierwsze czytanie pro- zostają w mocy. 
tyczącą oszczędności w instytucjach i organi- jektu dekretu 0 wynajmie lokali, którego osia Podwyżka czynszów komomianych nie do· 
zacjach społecznych w samorządzie gospodar- teczne przyjęcie przez Radę Ministrów nastąpi tyczy pracowników państwowych, samorządo­
czym i zawodowym. Przewidywane oszczędno we wtorek dnia 21 bm. wych oraz wszystkich innych osób, których 
ści w tych instytucjach wyniosą ok. 21 mili.ar- ;:-rojekt ten przewiduje uregulowanie opiat główną podstawą utrzymania je5t stosunek 
dów zł., co łącznie z państwową akcją os~zę- komorninnych za wynajem loka!J mieszkał- pracy najemnej lub zawodowa twórczość, dzia 
dności da krajowi około 130 miliardów zło- nych i .iżytkowych w stopniu, umożliwiającym łalność naukowa, arty6tyczna, literacka i pu· 
tych do końca br. Uchwała przewiqpja w wy· racjonalną eksploatację oraz bieżące i kapital- blkystyczna, nie dotyczy również emerytów, 
żej wymienionych organizacjach zastosowa- ne remonty. Dla pokrycia kosztów kapitalnego osób JX)Zostającyc chwilowo bez pracy ;tJ). 

nie ~zczędnośct w wy5akości nre mniejszej 
niż 2,3 proc. kwoty całorocznego budżetu na 
rok 1948. 

Ponadto Rada Miruistrów uchwaliła dekret 
o zmianie obowiązującej od roku 1922 ustawy 
o urlopach pracowniczych. Na podstawie tej 
uchwały uzyskują prawo do urlopów pracow­
nicy drobnych zakładów pracy (zatrudniają­
cych do 4 pracowników) , dotychczas pozba­
wieni urlopów wypoczynkowych. Nadane zo­
stało również prawo do urlopów pracownikom 
młodocianym już po upływie półroczne/ pracy 
w danym zal<ładzie w wysokości 1 dni. 
Przyjęty dekret przewiduje, że urlopów wy· 

poczynkowych udziela się zasadniczo· w czasie 

Francuzi opuszczają Berlin 
BERLIN (PAP.) Agencja ADN donosi. że obserwowano oficer6w różnych stopni wojsko· 

w ostatnich dniach zaobserwowano duży ruch wych do pułkownika włą.cznie. Niektórzy z ofi­
w punkcie pogranicznym Marienborn w zwią.z- cerów francuskich oświadczyli, że masowy wy­
ku z masowym napływem Francuzów, wyjeż- jazd Francuzów z Berlina wywołał duże nie-

zadowolenie w tamtejszej kolonii amerykati-
dżających z Berlina. skiej. 

W dniach od 16 do 21 lipca granice między- Według tej samej agencji, zanotowano sze-
strefową. przeszło 553 przedstawicieli francu- reg wypadków przechodzenia międzystrefowej 
skiego zarządu wojskowego w Berlinie razem granicy przez oficerów amerykańskich, którzy 
z rodzinami. Wśród opuszczających miasto za- I omijają. posterunki radzieckie. 

Marie łoruie drogę de Gaulle'owi 
do objęcia reakcyjnej dyktatury we Francji 

PARYŻ (PAP). - Andre Marie, któremu 
prezydent Auriol powierzył misię utworzeni.a 
nowego gabinetu, wygłosił w 50botę przed po­
łudniem przemówienie w Zgromadzeniu Naro­
dowym. W przemówieniu tym, którego oczeki­
wano z wielkim zainteresowaniem we francu­
skich kołach politycznych. Marie zakreślił pro 

gram przyszłego rządu. 
W odniesieniu do problemu niemieckiego 

Marie oświadczył, że zalecenia konferencji Jon 
dyńskiej oraz sformułowanie przez Generalne 
Zgromadzenie zastrzeżenia, które przyszły rząd 
zamierza wziąć pod uwagę, będą stanowiły 
podstawę polityki francuskiej wobec Niemiec. 

Pomoc ZSR'R dla Bułgarii 
Redukcja długów wojennych o 50 procent 

SOFIA PAP. - Radziecki charge d'affaire6 
w Bulga11ii - Lewiczkin zawiadomił :ząd bu!· 
garski, że rząd ZSRR - uwzględmaiąc pros­
bę Bułgarii - postanowił wyrazić zgodę na 
zmniejszenie należnych mu n.a mocy traktatu 
pokojowego odszkodowań wojennych. 
Rząd radziecki zgodził się obniżyć o połowę 

z 9 milionów dolarów do 4 i pół miliona - su 
mę należną Związkowi Radzieckiemu z b. ak­
tywów niemieckich w Bułgarii. Równocześ?'!e 
ZSRR z.nekl się pretensji do sumy 2.970 m1llo 
nów lew z tytułu szkód wyrządzonyc,? na ty~h 
aktywach w okresie, kiedy znajdowały się 
one pod kontroią b. bułgarskich organów rzą­
dowych. 

R7.ąd radz:iecki postanowił również przeka-

tlerowskim mistrzom. Wcześnej trochę, c:z.y 
późnej br'Jń prowokacji, której używają ~bró­
d się przeciw nim 1 jak bumerang spadnie na 
kh głowy. 

W tej trudnej chwili, jaką przeżywa dziś 
amerykański ruch robotniczy, pragniemy _zape 
wnić robotników USA, że ich polscy bracia-ro 
botnicy są z nimi. Swięta sprawa wye:wolenia 
klasy robotniczej ':> którą toczycie dziś tak 
cieżkie boia - ;rnyciężyl 

E. u. 

zać Bułgarii urządzenia handlowe i trans.por­
towe, należące do ZSRR w Bułgarii ui poło­
wę kh wartości, ustalonej pierwotnie na sumę 
576 milionów lew. 
Rząd bułgarski wyraził radzieckiemu charge 

d'affaires podziękowanie z.a decyzję rządu 
ZSRR stanowiącą nowy dowód przyjaźni 

Aresztowan e wsoółwJnnych 
tragicznej śmierci 24 harcerek 

WARSZAWA PAP. - U Prezesa Rady Miru· 
strów odbyła się 24 bm. konferencja z udzia­
łem zainteresowanych ministrów i przedst.aw1-
cieli organizacji społecznych, które prowadzą 
w bieżącym sezoni-e obozy letnie. 

KoI)ferencja poświęca.na była sprawie omó­
wieni.a całokształtu &praw, związanych z do­
chodzeniami, prowadzonymi prze:z. odpowied­
nie władze przeciwko winnym wypadku na Je­
ziorze Korbno. 

Jak wiadomo, w toku dochodzenia areszto· 
wani zostali: administrator zespołu rybackiego 
Terlecki Wacław i przewoźnicy Markiewicz i 
Rudnicki. 

Po konferencji wydano szczegółowe zarzą­
dzeni.a, mające na celu zapewnienie wszystkim 
obo;i:om maksymalnego bezpieczeństwa, __ _ _ 

Marie wystąpił w swym przemówieniu fa· 
ko całkowity zwolennik planu Marshalla, pod­
kreślając równocześnie trudną sytuację gospo· 
darczą, w ja.klei Francja się cbecnie znajduje. 
Według słów Marie, brak dewi~ stawia pod 
znakiem zapytania handel Francji nawet z jej 
sąsiadami. 

Marie podkreślii konłecr.ność daleko idą· 
cych wewnętrznych reform i zapowiedział, że 
rząd jego zwróci się do parlamentu z wnio· 
skiem o przyznanie specialnych pełnomoc­
nictw w dziedzinie ekonomicznej. Przemysł 
znaejonalizowany znajdzie się „pod specjalną 
opieką" rządu. 

Marie oświadczył, że w razie przyjęcia je­
go programu, powoła do życia ścisły gabinet 
złożony z wypróbowanych i zasłużonych poli­
tyków. Ten mały gabinet o ograniczonej ilości 
członków będzie miał nazwę ~ według projek 
tu Marie - „Stałej Rady Rządowej". 

Po przemówieniu Marie, przyjętym życzli· 
wie przez prawicę i centrum, rozpoczęła się de 
bata. Jako pierwszy zabrał głos poseł komuni· 
styczny - Billoux, oświadczając, że rząd, któ­
ry Marie zamierzał utworzyć, stanowi dalszy 
krok w kierunku dopuszczenia de Gaulle'g do 
władzy. 
PARYŻ PAP. - Francuskie zgromadzenie 

narodowe po całodziennych debatach 352 gło­
sami przeciwko 110 udzieliło desygn'Jwanemu 
premierowi radykałowi Andre Marie tzw. inwe 
stytury, tj. upoważnienia do sformowania no­
wego re:ądu. 

Narada aktywu PPR 
w Filmie Polskim 

Dziś, dnia 25. 7. 1948 r. o godz. 10 odbędzie 
się w sali kina „Tęcza'' narada aktywu PPR -
pracowników „Filmu Polskiego'' poświęcona 
omówieniu uchwał Lipcowego Plenum KC l'l'B. 
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Całkowita 
• 

izolacja KP J Ceny zboza - bez zmian 
WARSZAWA PAP. - W związku z notatką 

podaną prtez część prasy w sprawi~ cen .-zbóż' 
i przetworów zbożowych, .dy~ekc_Ja Panstw . 
Zakładów Zbożowych komumkuje, ze c.eny pł~ 
cone za zboże nie uległy żadnym zmianom l 
p-0dawane 6ą bieżąc-0 przez giełdy zbożowo 
towarowe. 

Zadna partia robotnicza nie bierze udziału w Kongresie Jugo­
słowiańskiej Partii Komunistycznej 

MOSKWA (PAP). Kore!'lpondt>nt „Praw- skiej „Partii Pracy" szeroko znani w mi<?dzy- lprowokatorska, trockistowska organizacja. z I NICZNA KASZARNIA I 
dy" dono~i: „Kongres Komunistycznej Partii narodowym ruchu robotniczym niiwaz . demasko gruntu wroga dla. mitd:tynarodowego ruchu ro- MECHA 
Jugosławii, który zaczął się 21 lipca w Belgra- "fl·ali w~pomriinrn~ szaJkf, pozostającą na żoł- botniczego i komunistycznego, - wyraziła chę~, F. SZYMAŃSKI i S-KA 
dzie, odbywa się w wamnkach całkowitej izo- dzie przemysłowców i zagranicznego wywiadu jak doniosła pewna zagraniczna rozgłośnia: - I Sieradz ul. P. O. W. 34, tel. 132 
lacji od międzynarodowego mchu robotniczego. imperialistów. wysiania delegatów na zjazd Komunistycznej ' 4678_k 
Ani jedna komttnistyczna partia na świecie nie Jest więc bnrdzo znnmienne że właśuie ta Partii Jugosławii. . 
wydelegowała swego przedstawiciela, mimo, s1 11 11 ; 1 11 111t !1 t 11 1 1: 1 11 111111 1 11 1111 1~1111111•1·1111111111111lłlit1111111111111w11~1tt111111111111c11~1111111111111.111.1u111111111111.1M1~nm111~111111111111111111·1R11111t1111111111~ 1:i1 " 1'il 11 •1111 11111111111111 111111 ;11111n1111111111111111111111111n1111n111111111111111mn1:11111 11 1H1i11r11u1111111111n111111 11 : 111m111 '!tnllllllllłllllllllllllMllllllllHl:im 

!~a1~u~~=~;~~~~~~z!~~~ia Kom11nistyczna roze- p d h I I k • o po ko" 1. Decyzja partii komnni~tnz11~·rh ZFrRR, Fran- o a s e m w a ·1 • c,ji. C'zecho~łowacji, B!'1~ii, \\' lor·h, Hi,zpa11ii , , 
Albanii oraz Bułga1·Rkie ,i I'artii R hotnir7.ej 
(komunist6w), Poli<kiej .P:ntii l{obotniezcj, W~-
irier~kiej Partii Pracu.iąc.n· l:. P.11111uński<'.i Par- .- powro'"t do pol•-t••• ..... · Roo~ellelta _ .-dz•-e do w••• tii Rohotniczrj if d„ któr<> c-alkowirie ~olirlaTy- „ „ .::. „ 
:rnwal.v ~it;' z uchwalami Biura TnformP<'~".in<'go .... oro ... aa/ part•„a H'allace~l9 
odrzucając zaproszenie na kongres Komuni- „ ww -.. 
stycznej Partii Jugosławii. FILADELFIA, PAP. - Pierwsza sesja Przemówienia wygłoszone na otwarciu oświadczył, że nowa partia przed.staw-ia M· 

Wobec faktu takiej całkowitej izolacji, ~pe- konwencji partii Wallace'a rozpoczęła się konwencji, podkreślają konieczność utwo- rodowi ameryl.:miskiemu do aprobaty pro­
cjalHt>g-o znaczenia nabiera wia.lonioM po<lana 23 lipca przy udziale 3-ch tysięcy delega- rzenia nowej partii politycznej, która re- gram poko.?u i dobrobytu, o_br<>n,Y pra~ O: 
przez jrdn'! z zagnrniezny('lt ro 7 irloRtti , żr j<'<l;v- tów z całej Ameryki, wśród których prze- alizowałaby program postępowy wewnątrz byuiatelskich w USA, walki z inflancJą i 
ni\ organizacja, która dla celów prowokacyJ- ważają przedstawiciele świata pracy, or- kra.iu. oraz politykę pokojową w stosun- atakami na prawa śiciata pracy W Ameryce. 
nych przyswoiła sobie nazwę Partii Konmni- ganizacji młodzieżowych, kół intelektual- kach międzynarodowych. Benson zaznaczył że nowa partia nie bę­
stycznej Szwajcarii, w:vśle swoich delegatów nych USA. Konwencja odbywa się pod ha- Przewodniczący komitetu narodowego wy dzie szczędzić wysiłków, aby naród amer'!!­
na zjazd Komunistycznej Partii Jugosławii. 8lem walki o pokój międ.zynarodmvy i po- suwającego kandydaturę Wallace'a na pre- kański doir·edzial się prawdy o kryzysie 
·wiadomo wsz:v~tkim, ż~ org1<ni7:11·ja ta. która 't ,, z·t ' . R lt zydenta Stanów ZJ'ednoczon'•ch - Benson l . rty 1/m który 1·est wyni pojawiła ~i\' w maren Hl~,1 1„ jest trockistow- 1cro L<O vu i .IJr\t ooseve a. J mora nym : po 1 .. czn •.. , . • . . : 
ską organizacją pozostaj~cą. na usługach po- kiem rządow oligarchii finan.soweJ \ WOJ-

ltcji i wywiadu zagranicznego. Zo~tnln ona Po11·c1·a wioska walczy z robotn•1kam1· skowej w Ameryce. r.rłema~kowana je~zl·ze w rn H' r. 113 łamfl<'h Przemówienie Baldwina. kierownika kam-
-pr11~y radziPekiPj („Prawda" z i:i kwil'tnia panii wyborczej trzeciej partii, ~awierało 
J!Hfi r.), jako przestępcza, prowokatorska grn- RZYM PAP. - Znaczne oddziały zmotory- kładów, celem obrony robotników „Bredy" za- opis szykan i represji rządu przeciw rosną-
pa. trockistowska. Ce!Pm tej grup.v h~·lo zwnl- 10wanej pol:cji włoskiej wtargnęly na teren atakowanych w sposób brutalny przez policję. cemu ruchowi skupiającemu się wokół ha­
l'Zanie „Partii Prn<·y'' w Rzwnj<'nrii, którn fabryki „Breda" w Sesto san Giovanni kolo Oddziały policyjne zmuswno do wycofania się. seł nowej partii. 
hroni i11tPres6w klas~' rol1ot11irzP;j i prnrnj:i.- Mediolanu , gdzie przystąpiły do rewizji ma- "la znak protestu robotnicy fabryczni ogłosi- Baldwin przypomniał słowa Roosevelta, 
cyrh Rzwajc'Rrii, zwalcz.:11iie nwhn komu11i~h«'7.- gazynów. Na alarm syren zakładowych, do fa- li kilkugodzinny strajk. wypowiedziane przed śmiercią, · że Amery-
neg-o i df'mol<rntycznego. DzialHc·z ~zwaJcar- brvki przybyły tysiące robotników z innych za Pod groźbą strajku powszechnego w całej ka potrzebuje Wallace'a i stwierdził, ż.e rze­

prowincii, policja musiała zwolnić sekretarza sze wyborców zrozumialy, że partia demo­
mediolańskiego związku elektryków, oraz se- kratyczna, jest tv stanie calkowitego roz­
kretarza związku pracowników budowlanych kładu i garną sie coraz bardziej do szere-Obrady polsko-czechosłowackiej 

komisji rolniczej 
WAR!-\ZAWA (l' ,\P). W dnin H bm. l(}Z· 

poczęły się w WarRzawie ohrnrl,v pol~ko - czo­
chósłowackie.i komj•ji rolniczej, utworzonej w 
:ramach Rad.v Wspólpraey Go~podarczej Polski 
i Czerho~łowacji. 

Z Pragi przyliyfa doJ01;a,·ja czechosłowacka, 

Sprawca zamachu 

złożona z 25 osób, z przedstawicielem minister 
stwa rolnictwa 11ż. Lamberkicm jako pl"Zewod­
nirzą.cym. 

Ze Rtrony polRkiej biorą. udział w obradach 
członkowie sekcji polRkiej Komisji pod prze­
wodnictwrm dyr. dep. rolnfrtwa CUP inż. 
Rzendowskiego. 

na siedzibę ONZ 
oddal się w ręce policji 

NOWY JORK {PAP). - Stefan Supina, któ- przeszukująca teren nledoszłeg;:i zamachu, zna­
ry dokonał przed dwoma dniami zamachu na Jl lazła kopertę zaadresowaną do Generalnego 
f>iedz1b~ ONZ, z.rzucając z eamolotu środki wy- Zgromadzenia ONZ. W kopercie tej były pa­
buchowe, oddał się w ręce policji w New Ha-1 piery Supiny, wydane przez jedną z jednostek 
ven. . . . wojskowych, na których widniał duży napis 
. Suj)ma będzie oskarzony o nielegalne po- czerwonym atramentem: „Mamy dość wojny­

s1ad111He mate-nałów wybuchowych. Policja, chcemy pokoju", 

w mieście Terni. pów Trzeciej Partii. 

Łódzki świat pracy protestuje 
prze& w zbrod1lczym zakunm mi„dzvnnnro·ngo imoeriali1mu 

Zarząd Oddziału J,órl7.kiego Z11'iązku Zawo-, chu na sekr!'tarza Romuni~tycznej Partii Wło· 
dowego Robotnik6w i Pracowników PrzemyRłu skiej tow. 'J'ogJiat.ti' ego. 
Budowlanego, Cernmi~znego i Pokrewnych Za- Zamach na Togliatti' PE;~, j~dnego z na3-:1ep­
wodów, wobec zamachu na oRohę tow. Togliatti- szych synów kla~:v robotmczeJ całego świata 
ego, przywódcy WłoRkiP.j Partii Komunistycz- jest dowodem, że wróg ~lasowy inspirowany 
nej i włoskiej kla"y robotniezej, powziął rezo- przez kapitał nmP.rykańskl chwyta się faszy· 
hwj{' wyrażaj~<''!- głębokie oburzenie przeciwko stowskich metod ind.:vwi.dualneg? terroru .. 
zhrodnir:r.vm metodom fo~zvstow~kiego rządu Znmach na. Togliatl.1' ego me wytrą.cl nae 
!·hrz!'ścija"ńl-•kiej dl'mokrarji · de Gaspieri' ego.. z. równowagi. Wzbudza tylko i zaostrza naszą, 
Polska klasa robotnicza prze!<yła wyrazy peł- czujność przed wrogiem kla«owym, którego 
nt>j solid:unośri wło~kił'j kln~le robotniczej i macki sięgają i gr~nic Pa!sl_d. O?powiedzią. 
Wło~kiej Partii Kon11mi~ty<"znej. które prowa- na ten zamach będ:ue rówm~z udział są.dow· 
dzą. cif'żką. walkę z rodzimą reakrję, - pachoł ników, członków partii robotniczych, w walee 
kiem ~mer;vkań~kirgo imperializmu. z przejaw.ami reakcji przede_ wszystki~ na ns· 

Robotnicy polsry przl'sył!lją robotnikom wło S7:Ym. odf'1<.1ku praey, na odcrnku wymiaru spra-w l t W " I D "kim brnte!'l'lkil' pozllrowit>ni„ i słowa otuchy wiedhwo~ci. _ . 

P a Y n a SP O n Y Om do walki, w pełnl'j świ:\domośd, że ich walka W ~akonczemu rezol?cJa stw~rdza: Na -pro:wo-
je!'lt na~zą. walką, jest walki!- międzynarodo- kacJę. wło~ką. odpow~em:J:' s1ln):'m uJ~rzemi;~ 

WARSZAWA (RAP - SAP). - Stan konta ' Łódź 87 wego proletariatu pr7.N~iwko fas7.ystom, prze- po ~ie?oh1t.kac~ rodz1.meJ reakcJl - a.z do J0J 
Centralnego Komitetu Budowy Wspólnego Do- Woj. ~~akowskie !g:~~~:~12 " <'iwlrn zhrodnirzPj reakrji. pnPriwko kapitali- calkowitE'g.o_z_n_1s_z_c_ze_n_1_a_. ----------
mu wynosił na dzień 20 bm. 269.744.659 zł. bydgo6 kie 10.188.250 stycznym wyzyskiwaczom, walką o sprawiedli 
Na sumę tę -łożyły się wpłaty na cegiełki od łód:z.kie 6.640.<ł49 :: woś<l spoler·zną, o pokój na §wircir. · 
członków obu partii, wpłaty różn ych ·instytu-

1 
warszawskie 6.010.286 „ Haniebne prowolrnde imperiali~tycznycb 

cji, oraz zbiórka 1-szo Maj-0wa. _Niżej załączo- , gdańskie 5.017.817 " bnrzyi•ieli pokoju nif' zał:nnil)., ale pobudzą 
na tabelka daje dokładny obraz wpłat poszcze kieleckie 4.707.502 „

1
1'7.ujno~e i ~iły klriRy robotniPzej rttlf'go świata. 

gólnych województw oraz wpływ z innych lubelskie 4.619.773 * ·:!-
źródeł: rzeswwskie 4.553.688 :: Na zebraniu K6ł Rądowyl'lt PPR i PPR oli<'j 

Woj. śląsko-dąbrow'< l · "Cl.!:i37.471 zl ol;;ztyt"1skie 4.220.180 „ mnjqcych Sad NajwyżS?y, Apelacyjny i Okrę 
Warszawa m. 27.424.504 „ „ hiałostock1e 2.430.939 „ gowy w J,odY.i nrhw1.1loua zoMRł:L jNlnogłośnif' 
Woj. poznańskie lG.543.374 „ Z wplat różnych instytucji 65.704.096 t•pzolurja, w kt6rf'j z1>lmtni przylą.cznją się do 

wr-0c·ławskie 14 .300.299 „ I Ze -zb iórki 1-szo Majowej 33.11 !.B33 „ gło~u klnRy l'ohot oi<'?.ej oraz r·nleg-o świata knl-
szczecińskie 12 482.499 „ Z sum drobnych 2.1)00 „ tury i po,ti;opn, µotępin.i:J-<"Pgo 8p1·awcó>v zama-

Komunikat 
W ojewódzkiei Komisji 
Szkolenia PPR i PPS-

Wojewódzka Komisja Szkolenia PPR i PPS 
zawiadamin, że dn . 2ti lipca br. odbędzie się w 
świetlicy K.W. PPR w Łodzi ul. Piotrkowska. 
55 ~dpraw.a przewodniczących _Powiatowych 
Miejskich KomisjL Szkoleniowych. 

Obecnośr: obowiązkowa. 

Komendant Ptasiej Wyspy I oświetlał już tylko wierzchołki masztów. I Złożył dłonie w trąbkę i jeszcze raz 
Długo kłaniały się morzu na wszystkie czte- krzyknął w ciemność, w której migotały na 
ry strony - maleńkie jasne trawki wśród wierze grzbiety fal. 
gniewnej przestrzeni wodnej, - aż wresz- - Towarzyszu dowód-co! (Nowela) 

(Ci ąg dalszy) 
Promień reflektora szybko odnalazł „Ko­

be-Maru" (śród czarnej wody błyszczała 
jak mól), obmacała szkunę z obu stron i 
legł na wodę.„ Wtedy Kołoskow, sygnalista 
i ja krzyknęliśmy razem: „Baczność". 

We wzburzone.i przez huragan, rozsaal::i­
łej wodzie tarzali się dwa.i Judzie. Bili się . 
Ogłuszenie uderzeniami fal, gnietli, dusili , 
topili .ieden drugiego, rozdziawiaj4c uslli , 
aby nabrać powietrza, zachłystywali się , 
ślepli w świetle reflektora, nie wypuszcza­
jąc jednak gardła przeciwnika. Co chwila 
zapaśnicy wylatywali wysoko ponad poziom 
statku , ponad głucho jęczące morze i pa· 
dali w dół razem z falami. 

Fala rozdzieliła ich. Rzucili si~ znowu na 
siebie. Gdyśmy się zbliżyli do miejscA 
utarczki i rzucili linę. koniec jej uchwycił 
tylko jeden z pływaków„. 

Był to Gutorow. 
Okrwawiony i osłabły, położył się twarzą 

do pokładu mamrocząc: 
- Tam na szkunie ... Kosicyn„. sam je­

den. 
- Pełną parą! - podał komendant Ko­

łoskow. 
„Smiały" drgnął, ale nie tuszył :się z miej 

sca. 
- Rozkaz! - odpowiedziano z maszy­

nowni. 
- Maszynownia! 
Saczkow odpowiedział coś niezrozumia­

łego. 
Woda za rufą zbielała, kadłub zatrząsł 

się, zaskrzypiał od gwałtownych szarpnięć 
i zaczęliśmy się posuwać z szybkością stat­
ku lewaru. 

Koloskow kazał obejrzeć grubę. Trżyma­
ła nas lina holownicza. Ogromny, napęcz­
niały zwój I inv ltręr.ił 'iie za rufą „Smiałe­
go", hamująr. 11as7.e posuwan~e się i moż­
ność manewrowania. Widocznie z pokładu 
szlrnny zustału zmyla cała masa liny manil­
skiej i kutt::r, naskoczywszy z rozpędu na li­
nę, poplątał 'i n:'lln·ęcił na śt·11bę jakie sto 
metrów morne;:;o włókna. · 

Zatl'zymawszy maszynę, poleźliśmy do 
wudy,. by roz1·ąuać i rozplątać pętle, boc­
man zaś tymczasem szczękając zębami, mel­
dował do ódey, co się stało na ~zkunie. 

... Kosicyn był przy sterze Guaorow oglą­
dał linę. W tym woda stlukła szybę na 
mostku szlur·mańskim. 

Usłyszaw~zy brzę:k szkła, Japończycy za­
częli walić w d1·zwi prowadzące na µokład. 
Gutorow pobiegł <lo lwjuty i umocnił drzwi 
wio:-;łem ( za!'rnwlia była zbyt słaba). W lej 
wła;'\nie c:llwili z jakiejś dziln·y, możliwie ze 
skrzyni na liny wylazł „ryi.-:k". Zdąrzyl 
rąbnąć nożem koniec liny i l'ZUcił się boc­
manowi poci no~i szkuna za:§ pochyliła się 
w tym momencie na burtę„. Co stało się z 
Kosicynem, Gutorow nie wiedział. Wypił 
szklankę s.pirytusu i okręciwszy się liną, 
wlazł znowu do wody, ponieważ nikt, prócz 
bocm:111a nie mógł przebywać pód wodą 
dłużej niż pół minuty. 

Oczyściliśmy śrubę, lecz w dalszym ciągu 
staliśmy .na miejscu. Walec został .zerwa­
ny, mutra rozklekotana. Motor sapał, jak 
zaszczuty zwierz. „śmiały" nie mógł ruszyć 
nawet przeciw wiatrowi... 

„Smiały" przekształcił się w boje, szkunę 
zaś unosiło coraz dalej i dalej. Reflektor 

cie znikły z oczu. * 
Nie chce się nawet wspominać o tym jak 

spędziliśmy noc. Muszę tylko powiedzieć, 
że nie bacząc na dziesięciostopniowy wiatr, 
na pokładzie było dość gorąco, a w ładowni 
prócz pompy motorowej pracowały bez 
przerwy cztery pompy podręczne. 

Morze zdruzgotało zewnętrzny pokład od 
pomostu do szpila, zmyło łódkę i na domiar 
wszystkiego stłukło szkło reflektora, moc­
no pokaleczywszy odłamkami sygnalistę Sa­
żyna. 

O świcie ujrzeliśmy zniekształcony kuter 
i gniewną mętno-szarą wodę. 

Z nieprzerywającym się wyciem syreny 
zbliżał się do nas łamacz lodów ,,'.fruwor". 
Kołoskow był jakby lodowa chmura. Od­
wróciwszy się od „Truwora". kazał szyko­
wać linę holowniczą. 

O świcie pm1tawiono na nogi cały poste­
runek. 

Nie cżekając na nasz pawrót do portu 
dowódca brygady wysłał na morze sześć 
kutrów i trzy samoloty. Piesze i konne pa­
t.role podążyły w ślad za szkuną na po­
łudnie. badając każdą zatoczkę. 

Tego samego dnia zmieniwszy walec 
okrętowy i gwint, wyszliśmy znowu na mo­
rze. Huragan ucichł, widnokrąg był czysty. 
Nikt z rybaków na sto mil na południe od 
przylądka Sokolinego nie widział świateł 
tonącej szkuny. Dopiero na czwarty dzień 
dowiedziano się o losie „Kobe-Maru". A 
oto, co się stało z Kosicynem„. 

Towarzyszu dowódco! - krzyknął Kosi­
cyn. 

Nikt nie odpowiedział. Kadłub szkuny 
buczał od uderzeń. Na pokładzie zlewaiac 
się z morzem wrza,ła woda. 

Był sam jeden na mokrym pokładzie, 
oświetlonym jedynie bielą piany. Chęć uj- 1 

rzenia towarzyszy, ujrzenia chociażby z da· 
la zarysów kutra pogranicznego opanowała 
go z nieprzezwyciężoną siłą. Kosicyn krzy­
czał nadal, obracając się na wszystkie stro­
ny, ponieważ stracił wszelką orientację. Od 
czasu do czasu róbi! przerwę, by nabrać 
tchu i nasłuchiwać, lecz bezustanny, głuchy 
ryk morza tłumił wszystkie pozostałe 
dźwięki. 

Nagły płomień światła zmusił Kosicyn!\ 
do obejrzenia się. Z prawej strony dziób 
szkuny oświetlało przeskakując z fali na 
falę światło reflektora. światło słabło co­
raz bardziej. Dalekie, rozpływające się w 
pyle wodnym, którym było przesiąknięte 
powietrze, światło cierpliwie szukało szku­
ny. I Kucinowi, nie bacząc na zimno i mo­
kry kitel, zrobiło się odrazu weselej i cie­
plej. Morze jest ogromne, ale człowiek w 
nim nie zginie. Teraz szkuna nie ucieknie. 

Wrócił do koła sterowego i usiłował usta­
wić szkunę dziobem prostopadle do fali. 
Lecz to mu się nie udało. Pozbawiona moż­
ności posuwania się, „Kobe-Maru" miotała 
się na wszystkie strony, podstawiając bur­
ty pod uderzenia fal. 

Tymczasem odległość zwiększyła się. Fa­
le stawały się coraz zacieklejsze. Reflektor 
oświetlał tylko końce masztów. $miały" 
nie mógł widać przezwyciężyć fal. ż' ziębnię­
ty Kosicyn, zmrużywszy oczy, starał się 
zorientować w światłach sygnalizacyjnych, 
migających na „Smiałym" Były ur.YWane.., 
ora~e be~«Wiązku. 

IL d. n. 
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FELIKS PODSTAWKA 
DO ŻONY W MIESCIE. 

„G Ł O S C H Ł O P S K lu 

'Resztówki Z. S. Ch. sq zaniedbane 
„Pomoc" zdzirusów 

KochanaPelasiu! Bogaczy i speku~ant6w rzeba usunąf od kierownictw 
Usiedlismy sobie wczoraj pod tą pach- We wczorajszym numerze „Głosu Chłopskiego'' omawialiśmy szereg spraw zwią_ odpowiednią gospodarkę resztówki moga 

nącą lipą, wieczór piękny i cichy, tylko zanych ze złą gospodarką finansową w wielu spółdzielniach. Dzisiai sprobójemy omó- się stać wzorei,n do ~yższej i lepszej_ fm:.m~ 

opodal jakaś letniczka się fatnlnie wydzie- wić trudności spółdzielczości z innej strony ;;. mianowicie w gospodarce w resztówkach. gospodarowama, da3ąc początek społdz1el-

rała · . . . d . . .. 'l h nrom wytwórczym. . 
• Wiadomo powszechnie, że w wyniku re au1ą ~1ę .w a mm~strac.11 P0 ?zczego ?VC Takie było założenie, w praktyce jest ie-

- Wszy-y-stkie rybki śpią w jeziorze, formy rolnej pewne tereny zostały nieroz- ~półdzi-:In~ . ~ada~iem tychze resz~ow~k I dnak często niestety inaczej. W dużej licz­

plum, plum, plum, plum, plum, plum, parcelowane. Są to na;częściej stawy, ogra iest stac s1~ os.rodkiem kultury ro~neJ, kto- bie wypadków resztówki nie tylko, że nif 

plum„.N . 'ak . d b 1 dy, parki i ziemia orna. Resztówki te znaj. ra by prozruemowała na całą okolicę. Przez ca1·ą dochodu, ale wręcz przeciwnie przy-

- o, i J wam się po o a --zapyta. -·------------~------------------_,,,---~ Iem - to, co ta pani śpiewa? czyniają się jeszcze do więk-:zenia deficy· 

I Mało- I• s' redni·o-roln~ gospodarze tu w spółdzielniał'h. Powody takiego stanu 
- Przede wszystkim nie śpiewa-spro- r~ i rzeczy są dwojakiego rodzaju: zła gospo-

stował zaraz Karniona.k - tylko wyje, po I ~ da.rka administratorów i nierozstrzygni.ęta 
cirugie nie rybki - a Powiatowy Zarząd' pOW!OO WZl~Ć W SW0f8 iQCe zarządv grniftlp dotychczas sprawa parcelantów. 
Związku Samopomocy Chłopskiej, po trze- d k · 1 d · · t t ' 

Pan Baliński Henryk jest sekretarzem gaty gospodarz), został usuniP,ty a na jego Zła gospo ar a wie u a mm1s ra orow 
cie - nie w jezioTze - a w Jezi-0rach„. naszego urzędu gminnego jeszcze z czasów miejsce wybrany ob. Uraziński Franciszek, v: wielkim stopniu przyczynia się do defi-

- W Jeziorach? - pochwycił Berlak.- przedwojennych. właściciel półtora morgowego gospodar- cytu resztówek powodu;ąc ich ruinę. Oto 

Może w t~1r.-h Jeziorach, coś pan już o nich Podczas okupacji; gdy iakiś biedny go- stwa- co się dzieje np. w ośrodku Solec. Kierow· 

gadał? -"POdarz zalegał w podatkach, to pakował Ob. Uraziński 5est pełen dobrych chęci, nik ośrodka ob. Piasecki Walenty utrzymu 

A p~wnie, że w tych- odparł Kamion- on go do więzienia w Zawadach. Tak się ale współpraca z p. Balińskim nie b. się ie w resztówce swoje trzy krowy, konia i 

ka. -·A bo co? • stało z Adamczykiem Wojciechem, Chma- układa. świnie, a resztówka nie posiada żywego in· 

- Nic - rzekł Berlak. - Tylko pisało Iem i wielu innymi. Za to bogaci chłopi, By demokratyzacia nasze; gminy była wentarza, zaś pan Piaset:ki łaskawie „wy· 

o niej w „Głosie'\ że sytuacja. mieszkań- których stać było na jakiś „prezent" sie- pełna należałoby postawić swego człowie- pożycza'' w czasie robót w polu swój sprzę· • 

ców jest jeszcze nie do pozazdrosz~zenia, dzieli sobie jak u Pana Boga za piecem, mi- ka również na stanowisku sekretarza żaj, bio1·ąc słone ceny. Widząc taką gospo­

że ludziska mleszł<ają nadal w zabudowa- mo, iż winni byli po kilka i kilkadziesiąt gminy. darkę parcelanci r.pasa;ą zboże, co oczywi· 

niachprowizorycznych,że brak nimbędnych metrów zboża. Pan sekretarz odznaczył się zresztą i na ście wpływa ujemnie na gospodarkę. Taka 

tnaszyn gospoda1·i:kich i wobec tego przy- Po wyzwoleniu ob. Baliński stał się wier- innym polu, wspćłpracując w dziele wy- .sama mniej więcei jest sytuacja w Stra-

tiałby się ośrodek maszynowy„. nym wyznawcą p. Mikołajczyka i rozwoził głodzenia kre.ju. . lszowej Weli, resztówce o obszarze 12 ha, ·w 

- Ośrodek? - gwizdnął wesoło Ka- po gminie legitymacje PSL-u z podpise.m Otóż posiada on 8 mórg ziemi z tytułu Miednie Murowanej, w Stawowickach i w 

mionka. - Ośrodek maszynowy to tam już „wodza". Przy czym nie odzwyczaił się od swego stanowiska i w ubiegłym roku nie Korytkvwie. 

jest. brania „prezentów". W ub. roku przyjął do zasiał ani jednei morgi, ugorując gospo- Meldunki są z wielu resztówek prawie 

- Ej.że? - zdziwił się Maciej. - Pi- pracy w gminie Adamczyka Stanisława za darstwo. Bo poco ma pracować, kiedy i tak iednakowe: brak inwentarza, budynki się 

salo przecie, że niema? ,.dwie owce" (taniocha). wszystko mu do domu przyniosą. W tym walą, deficyt w gospodarce. 

- Niema spółrlzielczego, samopomoco- Ostatnio zaszły jednak pewne zmiany, roku wydzierżawił ziemię, ale plony - po- Jakie wyjście z tei sytuacji? 

wego, ale jest prywatny, zorganizowany be jego kompan, wójt Wróbel Antoni (bo- żal się Boże. Mieszkaniec wsi Bukowice. p 0 pierwsze wprowadzić osobistą odpo-

przez chłopów z innych wsi... wiedzialnośc za złą gospodarkę, po wtóre 

- Aha - domyśliłem się - bratnia po w' •t ,. lk• • w 1• • db musi być kontrola czynnika społecznego na 

moc sąsiedzka? OJ 1e 1e1 o I nie a o gmina wsi i częste odwiedziny lustratorów z Wo-
Na to Kamionka. aż splunął z obrzydze- 'f jewództwa. Ale to wszystko nie rozwiąże za 

nia. Wójtem nasze; gminy od wiosny 1948 r.

1 

Praca naszego wójta jest niemniej „owo gadnienia jeśli w spółdzielniach nadal bruż 
- Bratnia pomoc, pan powiadasz? - jest obywatel Klejnota Feliks, który jest cna" i na terenie Banku Spółdzielczego. - dzic będzie element spekulancki i bogacze . 

wykrz)knął. - Psubratńia chyba! - A jednocześnie członkiem zarządu spółdzielni Pożyczkę otrzymują głównie gospodarze Gospodarka w resztówkach zostanie wów­

wiesz pa.n, kto te maszyny wygadza? Bo- i zarządu Banku Spółdzielczego, oraz po- posiadający 17, 15, 12 i 10 hektarów zie- czas uzdrowiona, gdy w zarządach spół­
ga~ chłopscy, cwaniaki, i zdzirusy, co siada 12 ha ziemi. mi, a dla małorolnych nigdy nie starcza. dzielni nie będzie wi~ce; elementu speku­

za pożyczenie żn~wiarki na godzinę żąda- Nie byłoby w tym nic złego, gdyby ob. Pieniądze dostali Szczebliński Jan 17 ha, lr.cyjnego, wrogiego naszej obecnej rze­

j11 ni mniej ni więcej tylko.„ pół metra ży- Kleinota wywiązai się ze swych obowiąz· Wiatr Edward - 14 ha, Jędrzejczyk Józef czywistości. 

ta! Rozumiecie? l!:ów należycie. Je.st jednak inaczej. Nasz posiada sklep i 7 ha, Mamr?t Kazimiei::z Resztówki ZSCh muszą stać się wzoro-

Nie bardzo żeśmy mogli pojąc takie pa. wójt urzęduje tylko wówczas, gdy porząd- posiadający 12 hr., a gdy pozyczkę prosił wymi naprawdę spółdzielczymi gospodar· 

skarstwo, ale przecie lliadomo, kto musi - nie popije i wtedy „odpowiednio'' załatwia ob. Ogłoża Józef z Woinina, który siedzi na stwami, które dadzą dochód członkom spół 

ten płaci. interesantów. Ostatnio naprzykład w po- .i ha - to nie dostał, bo „zabrakło'". dzielni i stały dodatkowy dochód człon-

- No, to właśnie - wtrącił Maciej - czątku lipca ob. Sokół Stefania, która mie- Już od dłuższego czasu zebrano fundu- kom spółdzielni ZSChł., przede wszystkim 

ten ów „Głos'', o którym zaznaczyłem ehce szka w Pardyżu przyszła do gminy po za- sze na budowę szkoły. Pieniądze leżą ":" mało i średnio rolnym gospodarzom. 

to zmienić i żąda spółdzielczeg~ ośrodka swiadczenie o stanie majątkowym, które tanku, a o szkole ani słychu. Sądzimy, ze Nie można dopuszczać naprzykład do 

maszynowo-traktorowego, w mie~o::e pr;v- chciała przedstawić w ośrodku zdrowia, by czas by zamienić naszego wójta i wybrać tego, aby resztówki były dzierżawione. _ 

\Vatnych spekulatyjnycb! otrzymać zasiłe:k, gdyż była w odmiennym innego, który nie będzie mia! 12 ha, ale za Dzieżawcy, najczęściej bogaci chłopi przez 

O czym ci donosi;ę, całując cię serdecz- stanie. Mimo, iż ob. Sokół jest bezrolna i to będzie pracował i troszczył się o dobro rabunkową gospodarkę doprowadzają re-

nie niezamożna, zaświadczenia nie otrzymała całei wsi. sztówkę do zupełne; ruiny, a z drugie; stro 

Twój Felek. i zasiłek straciła. Mieszkaniec Paradyża gm. Wielka Wola. ny resztówka nie może spełnić swojego za_ 

Poradni• llodowcq 
.dania - ośrodka wzorowej gospodarki spół 
dzielczej. 

9 sposobóW ratowania krowy przy wzdęciu 
Członkowie spółdzielni ZSCH muszą 

mieć bezpośredni udział w gospodarowaniu 
i w kontroli resztówki - wtedy będą one 
mogły spełnić swoje zadanie. . 

(Sm.). 
Wobec aktualności zagadnienia w okre­

sie wiosenno-ldni-0·jesieniowym omawia­
my postępowanie w wypadku wzdęcia, za­
leżnie od tego jak gwałtownie wytwarzają 
r.ię gazy w żwaczu oraz zależnie od szyb­
kości z jaką przystąpimy do ratowania 
wzdętego bydła - postępowanie może być 
następujące: 

1) Stavl'iamy zwJ.erzę przodem, wyżej, by 
gazy miały swobodne wyjście przez 

przełyk. do pyska zwierzęcia wkładamy gru 
by wiecheć słomy, który zmusza zwierzędo 
żucia, przez co przełyk dla gazów jest 
otwarty. 
2) Zlewamy zimną wodą cały tułów zwie 

rzęcia, szczególnie zaś stronę lewą 
c.lała. 

3) Następnie masujemy energicznie całe 
ciało, a zwłaszcza jego lewą stronę 

wiechciami słomianymi oraz przepędzamy 
zwierzę by zmusić ie w ten sposób do ener 
gicznych ruchów mięśni brzucha. 
4) Jeżeli dotychczasowe zabiegi nie porno 

gą, stawiamy zwierzę przodem wyżej 
zlewamy bok zimną wodą i silnie ten bok 
gnieciemy. 
5) Usiłujemy soowodować wymioty i wy_ 

rzucenie jamą pyskową gazów przez 
doustne zadanie mydlin. 

Wystawa Przemysłowo-Rolnicza 
otwarta bętlz' e w C lP.stochowie 

Prezydium Komitetu Wykonawczego 
Wystawy Przemysłowo-Rolniczej w Często 
chowie ustaliło termin otwarcia Wystawy 
na dzień 7 sierpnia 1948 r. 

Wystawa częstochowska przeznaczona 
dla szerokich rze;.z ludności wiejskie; po· 
ruszy problemy ogólno-społeczne oraz wy­
chowawczo-dydaktyczne w dziedzinie rol­
n~ctwa, jak również stanowić będzie ?ro­
oagandę handlu i przemysłu. 

6) Również dla wypchnięcia gazów mo­
żemy zastosować doustnie wodę wa­

pienną. 

7) Jeżeli wszystkie powyższe zabiegi nie 
· odniosą rezultatu, przystępujemy do 

założenia sondy żcłądkowej. Należy tu pod 
kreślić, że rozpowszechniona w naszych go 
spodarstwach sonda żołądkowa starego ty­
pu ze spiralnie skręconego drutu-;est nie. 
bezpieczna dla drowia i życia zwierzęcia. 
Fowinno się stosować sondę żołądkową z 
grub~j gumy. Przed użyciem należy sondę 
bardzo dokładni'! wymyć, wydezynfeko­
wać i natrzeć jakimkolwiek olejem. - Do 
wprowadzenia s0ndy musimy do pyska 
zwierzęcia założyć klin Bajera, zwyczainą 
kratę lub (najczęściej stosowany) t. zw. 
krępulec drewniany. Następnie koniec dol­
ny sondy żołądkowei wprowadzamy do ja. 
my pyskowej, pocz:ym bardzo delikatnie i 
powolnymi ruchami wyłapujemy moment, 
kiedy tchawica się zamknie, a otworzy się 
przełyk zwierzęcia; w wypadl;ru nie zwróce­
P-ia uwagi na początkowe właściwe wpro­
wadzenie sondy żołądkowej-możemy spo­
wodować ciężkie poranienie tchawicy i os· 
krzeli, a nawet śmierć, Po wyłapaniu od­
powiedniego momentu, co wyczujemy bra­
kiem oporu dla sor.dy, wprowadzamy ją 

naipierw powoli, potem coraz silniej. 
8) W wypadkach nagłych, gdy wzdęcie 

występuje niezmiernie szybko, lub 
gdy wszystkie opisane zabiegi nie osiągną 
rt:zultatu - dla ratowania zwierzęcia przed 
śmiercią, stosujemy trokarowanie. Polega 
ono na przebiciu skóry brzucha i ściany 
żwacza t. zw. trokarem (trójgrancem) lub 
zwyczajnym nożem. W tym celu ratujący 
ustawia się z lewei strony ciała krowy, le. 
wą rękę kładzie na słabiźnie krowy tak, 
ty palce opierały się o kość biodrową; na_ 
stępnie pn.wą rękę kładzie na lewej w ten 
sposób, by iei pal.ce spoczywały na wyrost 
kach poprzecznych kręgćw lędźwiowych 
(dłoń prawą należy położyć na lewej). W 

mieiscu skrzyżowania obu dłoni, z lewej 
strony i nad kciukiem ręki prawej - z do­
łu i nad kciukiem ręki le~ei - iest miej­
sce dla dokonania przebicia. Przebicia do­
konujemy w ten sposób by trójgraniec kie­
rował się skośnie w dół do przednie; pra· 
we; nogi zwierzęcia. Po przebiciu rurkę 
trójgra~ca zostawiarr.y w brzuchu, b~{ gazy 
mogły swobodnie ot:lejść, nieiednókrotnie 
tI wa to kilka godzin, gdyż mogą wytwa­
rzać się stale nowe. Po całkowitym zaże­
gnaniu niebezpieczeństwa, rurkę wyciąga_ 
my, a miejsce przebicia dokładnie dezyn­
fekujemy. Zazwyczai po kilkunastu dniach 
miejsce to samo się zabliźni, w wypadku 
ropienia - należy wezwać lekarza wete­
rynarii. 
9) Krowę, która ma wybitną skłonność 

do ciągłego wzdymania, należy leczyć 
przez ccdzienne zadawanie do paszy 25 cma 
rozcieńczonego kwasu solnego. 

Wzrost liczby członków 
Z. S. Ch. 

Ostatnio w związku z akcją pożyczki 
zbożowej znacznie: wzrósł autorytet Zwiąż. 
ku Samopomocy Chłopskie; wśród chło­
pów, zwłaszcza biedniejsi przekonali się, że 
Samopomoc Chłopska jest prawdziwym 
ich obrońcą. Ten wzrost popularno$ci naj­
lepiei ilustrują C'/fry. Otóż ilość członków 
ZSCH. w opoczyńskim w ciągu dwóch ty­
godni trwania akcji pożyczkowej podnio­
sła się z 2 i pół tysiąca do 4·ech. 

Przed Zarządem Powiatowym ZSCh. 
w Opocznie stoi poważne zadanie wykorzy 
stania tego kapitaiu zaufania, by w dal­
szym ciągu liczba członków wzrastała. Sta­
nie się to wówczas, gdy interesy chłopskie 
będą bronione przez Samopomoc Chłopską. 

Młodzież wiejska na stu ia! 
Dotychczas na naszych uczelniach zbyt 

słabo była reprezentowana młodzież robo_ 
tnicza i chłopska. Rok akademicki 1948-49 
wprowadzi tu bardzo poważne zmiany, 
uwzględniając przede wszystkim te war­
stwy społeczne, które miały dotychczas 
utrudniony dostęp do ~auki. 

W związku z tym akademickie organ.i.· 
zacje ideowo-wychowawcze przedsięwzię­
ły akcję werbowania młodzieży robotni­
czej i chłopskiej na wyższe studia. 

Łódzki Środowiskowy Komitet Jedno­
ści Demokratycznej przeprowadza w ra­
mach tei akcji bezpłatny kurs przedegza· 
minacyjny, mający za zada.nie przygoto­
wać kimclydatów na wyższe uczelnie do 
egzaminu wstępnego. - Kurs obejmuje 
wszystkie przedmioty wymagane na egza­
minach na wydziaiy techniczne, przyrodni_ 
cze, lekarskie. 

Kurs rozpoczyna się 9-go sierpnia b. r. 

Zgłoszenia przyjmui'l Pawiatowe i 1\'Iiej­
skie Komitety Jedności Demokratycznej. 
Młodzież zamiejscowa otrzymuje w cza­

się trwania Kursu mieszka.nie i wyżywie­
nie. 

Poza tym Łód7.ki srodowiskowy Aka· 
demicki Kom'.l.et Jedności Demokratycz­
nej prowadzi ·na szeroką skai.ę akcje infor­
macyjną. Dotychczas 5 ekip informHcyj­
nych obsłużyło około 50 miejscowości woj­
Łódzkiego, biuro informacyjne udzieliło 
około 1,200 iformacji. zorgonizowano sze­
reg zebrań maturzy~tów itp. 

Akcja organizacji ideowo-wychowaw­
wczych spotkała się z pelnym uznaniem 
.3połeczeństwa i cieszy się dl.lżym powodze­
niem. 

Biuro informacyjno _ Werbunkowe śro­
dowiskowego Akademickiego Komitetu Je 
dności Demokratycznej w Łodzi mieści się 
przy ul. Piotrkowskiei 48. E. Godlew5ki. 
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BJif Jii1ł J ~v~c~- J~~~~Ie ~!!!,~~~ l~o~yz~.~~o ~~! m~~w~ch ~~.~~~~!~~ 
gną się ~zdłuz szosy chaty, ocienione Ziemi Łowickiej. Dużo w niej bogat)ch. c l ma pięcioro . Uczą się i do nauki chęt-

CZECHOSLOWACKI l\llNISTER d\\'uszereg1em rozłoż ystych topoli. Wśród noszących się „z pańska" gospodarzy ne . Dwoje ma w mieście w bJrsie. Dzi· 
ROLNICTWA NA WYBRZEź'lJ drzew czerwieniej ą murowane domo- wielomorgov-: ych . siaj je właśnie od\viedził. Ta rozmowa 

Do S~po~u _przybył w_ dniu 23 b~. czec~o- stwa. ~le tu i ówdzie - d·ost_rzec można Do miasteczka jad·ą oni jak na odpust. o dz~eciach wzbu?za m_ię~-zy. na.mi pełn~ 
1~owa;k1 m1~1ster Rolructwa p .. Juliusz Dm- dr~"'_'mane budowle poczerniałe ze sta- a lbo wese!e , \\·ozy w parę koni' zaprzę- :vzaier:inc zau~ame. M?Wl m1 więc dalej , 
~sz 'i'. raz z zoną w tow_arzystw1e pełnomoc-

1 
rosc1. żone . a konie mają dorodne. Pracu· na ze w 1ego wsi sporo 1est bogatych go-

bmkadRząduRna Sb11?ki~acCJę drh. Fłaltiamk~· .am- Na skraju . wsi poch vlona ku ziemi nie- k~ ż dego parobcv, J·ak na 1'akiego p1r~ed- spodarzy. Większość to „średniacy". 
asa ora epu i zec os owac U~J p. b . · ' -. . • · J t t · · ł b' d t 

Francisz~ą. Piska i wyższych urzędników cu na ~ ocz~, sto~ c~~ta J~na Grocha . wo1cnnego dziedzica . Toteż jak taki za- _es , e~ 111e_111a. o 1e ~ Y, a o~ ~am . ma 
czechosłowackiego Ministerstwa Rolni- Chaty Jego nie oc1e01a1ą am topole, ani ceni masło , ptactwo. krowę czy konia zaledwie ~ 1 poi morgi marnej z_1~mi„ Z 
ctwa. drzewa o~v~cow~ . Niema wokół niej sa- to od· swej ceny nie odstąpi. a „karkulo- reformY. me k?rzystał, bo w pobl!zu zad-

Ze strony polskiej gościom towarzyszą du. ~alenkt ogrodek \Yarzywnv. chlewik, \va ć '' potrafi nie gorzej od spekulanta ncgo dworu me było. 
wiceminister Rolnictwa Tkaczow Stanisław ~tara stod'Oła, jakaś szopa na narzędzia z miasta . • „Im - mówi Groch o bogacLach wiej-
oraz dyrektor Depa~tame?~u L'_ld"'.ik Pol. 1 buda dla Burka. Oto cale obejście Ja- Nie to co Jan Groch, który do sprzeda- s!-:ich - to Spóldzie!nia śmierdzi i na Sa-
Na ~v.:orcu w Sopocie_ gosc1 pow1.tah_ pr_ze? na Grocha. rna ma mało co, do miasta wieźć mu nie r:iopomoc się krzywią . Utrudnhją pracę, 
sta>Y"l?1ele władz z woJewodą gdansk1m mz. . Poz~ałern go przypadkowo w s ąsied-/ \\'arto. dla niego ratunkiem Spóldzielnia. j l::o się boją, że jak się wiejska IJiedota do-
Zrałkiem na czele. 111m miasteczku na jarmarku. Widać by- W dTodze z miasteczka do wsi opowiada b: ze żorganizuje to - głowę pod'niesie i 
WSP SZKOLI PRZYSZŁYCH MARYNA· grzbiety rozprostuje. Jak pr7ysz!o do 

RZY I LOTNIKÓW L 
1 

• • 1 „ • h zdożenia kota Samopomocy Chłopskiej 
Powszeclpia organizacja „SP" chcąc us rac1a po z1emn1ac·zanyc - z pócząlku nie chcieli słyszeć ~:!le jak zo· 

udostępnić jak najszerszym masom mło- . l'aczyli, te i bez nich koło będ~1e, to się 
dzieży dostęp do szkół morskich i lotni- rzucili. aby być we władzach, aby znów 
czych, zorganizowała szereg ośrodków na w poszukiwaniu stonki k d ' d 
terenie Pomorza Szczecińskiego zorganizo- rządzić. A nas bied·a ·ów 0 sunąc "? 
wano m. in. ośrodek żeglarski w Ustce, Stacja Ochrony Roślin w Lodzi zawia- cali baczną uwagę. czy na ziemniakach koryta" . Bo oni \\'e wszystkim „koryto" 
Szczecinie i Międzyzdrojach, w stadium zaś damia, że w okresie między 25 a 30 lip- nic pokazuje się chrząszczyk wielkości widzą. Tak samo było jak założono spół· 
organizacji znajduje się ośrodek żeglarski ca b. r. przeprowadzona zostanie na te- I ·go centymetra o charakterystycznych <lzielnię. 
w Słupsku i Szczecinie. Szkoła szybowcowa renie całego województwa łódzkiego po· podłużnych, czarnych prążkach na iół· Wyszla znów sprawa z m •1szynaml, 
prowadzi już ćwic4enia w Nbwym Młynie, wszechna lustracja pól ziemniaczanych, tym tle. z Ośrodkiem Maszynowym. Znf.w gad·a· 
powiat Sławno. · 1 W wypadku stwierdzenia stonk1' ziem· li, ie maszyny nie potrzeba, i~ ma. 1·ą 

mająca na ce u zabezpieczenie kraju 
AKCJA RADIOFONIZACJI "przed inwazją stonki ziemniaczanej. niaczanej należy natychnliast zawiado· konie . Oni mają, ale ja ledwie wyżywię 

PRZEWODOWEJ TRWA . . . . mić miejscowe władze administracyjne moją chabetę - a są tacy co i konia 
Według danych statystycznych Dyi-ekcji . Wz~w~ się wszy~tk1ch, up;awiaJących lub bezpośrednio Stację Ochrony Roślin nie mają. A jak pożyczyć m~ jeden. z 

Techniczej Polskiego Radia, ekipy monta- z1emmak1 lub pomidory zarowno na te· I w Łodzi - ul. Traugutta 14, tel. 281 ·00, drugim konia d•o zwózki siana c;;y zboza, 
ława zradiofonizowały na terenie całego renach wiejskich jak i na gruntach w Ło· wewn. 11, - a po godzinach urzędo· i do orki - to już nie wie?zą co za to żą-
kraju w okresie od dnia 1 stycznia do 30 dzi i innych miast i miasteczek, by zwra· wych tel. 155·84. dać mają. taką łaskę robią! 
czerwca br. 320 wsi, zainstalowano 482.6H 
głośniki oraz 453 zbiorowe urządzenia sie- I Przez nich bied'ny jeszcze biedniejszy 
ciowe. Opoczno ~ię robi. Dlatego tak sobie myślę, że dla 

Obecnie zradiofonizowanych jest w Pol- N d k PPR • PPS nas biednych reforma się jeszcze nie skóń 
sce 2.166 szkół, 2.849 świetlic, 304 szpitale i ara a a lywu I rzyła, że ta nasza Samopomoc Chłopska 
584 zakłady przemysłowe. musi tak pracować, żeby więcej ulżyć 
DZIECI POLSKIE z BELGU w ZAXOPA- Dnia 17 lipca 1948 r. w Opocznie w świetli Naradtie przewodniczył II-gJ. Sekretarz nam biedak<'lm, żeby pomoc szła do nas 

NEM cy M.O. odbyła si(! narada aktywu PPR - K.P. PPR tow. Kubacki. czy w maszynach czy też w nawozach, 
Do Zakopaneiro nrz)'hyla grupa dzif'ci poi· PPS. Udzial w naradzie ~ło 60 aktywistów. Po dyskusji uchwalono rer:ohu:j(I, aprobują- I żebyśmy mogli żyć lepiej j dać t~ż jaki 

l'>kir·h z BeJirii na dwnmi„~i~r·znv vobyt. waka· Referat o rezolucji Biura. Informacyjnego i wy Cł uchwitlY powzięte na óstatniej 11aradzie I . ·t k" 
ey,in .-. Kierowniki em gr:1p,v je•t prof. Kazi · padkach w Jugosławii -wygłosił tow. P'czkow- aktywu P.:P.R. w Warszawie oraz pot~pia.jącą pozy e • . 
mierz AntoniPwi<·z z ~{n u ~. ktń rl'rnn towarz:v· ski. który poruszył za~adnienia . zjednoczenia zru;adziecki zamach na sekre~arz~ Komunistyc:i: Groch zaciął się jakby st~nął "'.poł <łr?· 
11zą wychowaw~y pp. Kii?~lo• Wl11.:ly~ław i Mo· PPR i PPS oraz stanowiska partii w stosunku neJ Partu Włoch tow. Togha.tti ego. I O"i Ni~ bardzo wi~ co robic dakj. Czuje 
d z,rńsk1 Jan. do kwestii rolnej 1 sytuacji we Włoszech. K. Kr;UJ.. "'k · d · · ·e · k tego u•vbrnąć rzyw ę 1 me \\· t Ja z "'J • 

· Aleksandrów· w dniu świQta Odrodzenia 
W przeddzień święta Odrodzenia w go­

dzinach wieczornych ulicami Aleksandrowa 
przeszedł uroczysty capstrzyk z orkiestrą. 
Tegorocny obchód święta Narodowego 
przybrał w mieście niezwykle podniosłe 
formy. Pochód, poprzedzony orkiestrą udaf 
się na teren t. zw. „Polichemii", gdzie obec 
nie staraniem partii robotniczych powstał 
punkt rozrywkowo::odpoczynkowy, noszący 
piękną ·i symboliczną nazwę - „Wspólno­
ta Partyjna".· 

ny wygląd, rozkwitając barwnym bukietem 
sztandarów. W południe w kinie „Bałtyk" 
wyświetla.no bezpłatnie dla najszerszych 
mas ludności film p. t. „Nauczycielka 
wiejska", później zaś na terenach „Wspól­
noty Partyjnej" odbył się mecz bokserski, 

Wyjaśniam więc Grochowi. że zmia:ia 
tego stanu rzeczy zależy h lko od me· 
rro i takich jak on, że przecież w każ ej 
prawie wsi chłopi bied•ni i średni stanó­
' · ·ą większo ść i oni sami .powinni ~oki~: 
rcwać tak, by na czele ich orgamzac11 
stanęli nie bogacze. którzy ciągną w swo· 
ja stronę. a biedacy i średniacy. Ro~ma­

świat wiamy jeszcze o kole PPR na \\'Sl, do 
którerro Groch ma zamiar wstąpić. Zwlt· 

zorganizowany w ramach Włókniarskich 
Zawodów Sportowych. Wieczorem odbyła 
się taneczna zabawa ludowa, która przecią­
gnęła się do późna. 

Beztrosko i wesoło bawił się cały 
pracy robotniczego Aleksandrowa. 

Przy świetle reflektorów ustawionych w 
tym dniu przez Państwowe Zjednoczenie 
Zakladów Przemysłu Dziewiarskiego, w 
pięknie ozdobionej i starannie odremonto­
wanej „balustradzie" odbyła się uroczysta 
akademia. 
Akademię zagaił burmistrz Aleksandro­

wa, tow. Krajew~ki, następnie przemawiali 
tow. Buch, tow. Turek oraz w imieniu mło­
dzieży ob. Michalak. 

Po części oficjalnej odbyły się występy 
Towarzystwa śpiewaczego ,,Lutnia", oraz 
wystawiono sztukę p. t. „Zołnierz Kościusz­
kowski" w wykonaniu zespołu teatralnego 
Miejskiej świetlicy Robotniczej pod kie­
runkie mob. Kniazińskiego. Wszystkie uro­
czystości odbyły się pod gołym niebiem 
przy bardzo licznym udziale społeezeńiltwa. 

Dnia 22 całe miasto przybrało odświęt-

l".'1 l'IPI Iii I 111 f'l'lf l' l ln't~ 

Przyeo dy 
Jasia 
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Samochody,-konie i krowy 
można wygrat na loterii Ch. T. P. D. 

Zarząd' Główny Chłopskiego Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci zorganizował ogól 
nopolską lotęrię fantową. Celem jej jest 
osiągnięcie fund uszów na rzecz dziecka 
chłopskiego. 

Losy nabywać można w Zarządzie 
Głównym CHTPD w Warszawie - ul. 
Sniadeckich 23 oraz u specjalnych dele­
gatów przy zarządach wojewód'zkich i 
powiatowych Samopomocy Chłopskiej, 
Stronnictwa Ludowego i w Z<Jrządach 
CHTPD. 

Losowanie odbędzie się publicznie 
zgodnie ze specjalnym komunikatem, któ 
ry zostanie pod·any w tej sprawie w 
pierwszych dniach września. Również 
o wynikach losowania zainteresov.·ani do 

wiedzą się z prasy, komunikatów radio­
vvych oraz list wywieszonych w każdej 
komórce organizacyjnej CHTPD. 

Na los kosztujący 200 zł wygrać moż­
na kosztowny fant, których jest wiele ty­
sięcy. Jest n. p. IO samochodów osobo­
\\·ych „Skoda", 5 samochodów ciężaro­
wych, 30 motocykli. 200 rowerów, 50 
aparatów radiowych, 50 maszyn do szy­
cia, 50 maszyn do pisania, 300 kuponów 
materiałów bielskich , IO futer damskich 
(pi ż.mowców), .5 srebrnych li sów. 300 
szwajcarskich zegarków na ręlię, 40 zło­
tych pierścieni, 1 O złotych pierścionków 
z brylantami, 100 kożuchów, kilkad'ziesiąt 
krów i koni. bransolety złote , pianina, 
Komplety mebli. dywany, komplety bieliz­
ny oraz wiele, wiele innych rzeczy, 

Przepraszam! prze - Prze - Tak nalepiej! 

kał d~tychczas, namyślał się, ale właśnie 
ta sprawa z m aszynami przekonała go, 
że PPR-owcy mają rację. 
Mówiliśmy o wielu jeszcze sprawach ~ 

ro!aczkach wsi. Ale oto chat~ Grocha. 
7-err'namv się serdecznym uk k~~m dfoni 
i obiecuję do niego kiedyś zawitać. 

SiProd'lt. 

Hnwy ośrode~ m lszynowy 
powstał w 111 nie Gruszczyce 

Gminny Zarząd ZSCh w Gruszczycach ~ 
pow. Sieradzkim postanowił u~c~o~c 
ośrodek maszynowy na terenie swoJeJ gnu­
nv. Powiatowy Zarząd ZSCh w Sieradzu ma. 
tu przysłać wkrótce kierownika ośrodka, 
który zajmie się zebraniem wszy5tkich ma­
szyn z terenu całej gminy ( z tych o~rod­
ków, w których one są zbędne) w Jeden 
punkt zborny. 

W związku z akcją żniwną Gminny Za­
rząd ZSCh w Gruszczycach czuwał nad tym, 
by wszystkie maszyny zoetaly wyremonto­
wane i przez okres trwania żniw odpowied­
nio wykorzystane. W dalszym ciągu prowa· 
dzi się akcję remontowania maszyn do 
młócki i orki pościerniskowej. 

Ostatnio postanowioro założyć w gminie 
fabrykę marmelady, ~na i innych przetwo· 
rów owocowych. Projektuje się też założe­
nie Centrali Spółdzielni Miecza.rskiej, której 
podlegać będą filie: Lubna i Wrząca. 

W najbliższym czasie powstanie w Grusz 
czycach świetlica wiejska. 

Tfybuna .... ,_.:„: 
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TEATR'ł' Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesiącu lipcu te· 
atr nieczynny. 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nieczynny. 

W pogoni za ••. Łodożyńską 
Teatr „BAGATELA" Piotrkowska 94. 

Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec Kanadyjka skacze po kocich łbach i wytrzą 
Tomaszowianka obiecuje skoczyć jeszcze w tym sezonie 1 m. 50 cm.I 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika sa już z nas ostatni dech. Z ulicy Gdańskiej, 
Verneuill'a pt. gdzie rezydują zawodn.:czki tomaszowskiej 

„MUSISZ BYC MOJĄ" „Lechii " , pędzimy na b."J1sko k. p. Zjednoczo-
nych, ale i tu me ma nas-z.ej ofiary, którą po· 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. stanowiliśmy sobie dzisiaj „upolować". Zegna· 
1'EATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" my więc czym prędzej pływaków, którzy koń· 

Piotrkowska 243 czą właśnie swe mistrzostwa i niezmordowa-
Dzi§ ł cod7.. 0 godz. 19,15 „ROSE-MARIE'' ne s iatkarki, które bębnią tu w siatkówkę od 

wczesnego ranka do zmroku, i jedziemy na bo 
romantyczna operetka w 7 obra.ic:u:łl - isko „Arko ' ł. 
Otto He1bacb11. Udział bierze 60 osób. - Cbór Na wołowej skórze nie spisałby tych okrop 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześn1ej do na- ności , jakie przeżywaliśmy w skaczącym pod 
bycia w Spółdzteln1 Artystów - Plastyków - nieb 'osa pudle nas-z.ej „kanadyjki" na werte­
Piotrkowska 102, a od godz. 17-eJ w kasie pach ulicy Wolcwej, ale wreszcie złapaliśmy 
teatru. W niedzielę kasa teatru czynna od naszą wschodzącą „gwiazdeczkę", o które} na· 
godz. I t. wet wspominał już „Przegląd Sportowy". 

Panna Lucyna Łodożyńska przy jmuje nas z 
TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA niemałym zdziwien iem, jednak chętnie przy-

ul. Daszyńskiego 34. sta je na p ierwszy zapewne w swym życiu „m· 
Dziś o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso- tervier". 

wysmukła jak limba figurka, długie, rasowe 
nogi skoczki. 

- Lat? 
Wszystkiego 19. 
Panna Lucyna nie jest rodowitą tomaszo· 

wi,anką. Pochodz: z Warszawy. W Tomaszowie 
mieszka z matką od c.zasu powsta.rua. Skakać 
rozpoczęła dopiero w roku ubiegłym, ot tak, 
dla zabawy na podwórku przez sznurek. Jaką 
wówczas przekraczała _wysokość, nie wie, 
gdyż nie m .erzyła. Za namową koleżanek., pan­
na Lucyn.ka postanowiła zap isać się do „Le­
chii" i wziąć s;ę nieco poważniej za skok 
wzwyż. 

Po krótkim i nieregularnym treningu, bo 
na to panna Lucynka ma mało czasu, pracując 
zarobkowo w Tomaszowskiej Fabryce Szh1cz­
neq„ Jedwabiu 1 ucząc się w Szkole Przemy· 
słowej, osiągn~ła już trzykrotnie wysokość 
1 m 40 cm. Jeden raz skoczyła nawet już 1 m 
42 •m. ale w Łodzi tego wyniku nie mogła po­
wtórzyć. Wpłynęły na to może„. trema, a prze 
de wszystkim chwilowa niedyspozycja. 

na „JOANNA Z LOTARYNGII" z Ireną E•cble Zaczynamy o<l personalii. Wygląd ze­
równą w roli tytułowej . Udział b i orą: Stanl- wnętrzny oceniliśmy sami. Jest on bardzo do· 
sław Bugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du datll! . Spójrzc1E: zresztą na zd jęcie. Ciemno­
szyńskl, Halma Głusi.kówna Czesław Guzek, blond główka, ładne. marzycielskie nieco oczy, 
Wanda Jakub1ńska, Jan•1sz Jara~ ~ichał ~e- ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

N ie jest to jednak ostatnie słowo tej za· 
wodniczki. Panna Lucynka (}biecuje nam. że s ~ :.. ' , . ,. , 

lina, Adam Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, T r z ę s o w s k •. •. J a s k o· I a n o k a u t u 1· ą ·• Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 
Reżyseria Erwina Axera, kompmzycja pia- l 

-~ ' __ ;:I' 
« 

:~: ... ··-· .. :;::I 
:1;1 

„. 

styczna Otto Axera. lodzi ?nie WJl?fJW3fą turnie; bJkserski Wł.lkniarzJ •• 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02. 

LETNI TEATR ,,OSA" 
Zachodnia 43, tel. 140-09 

19.30 punkt. Komedia muzyczna R. Be· 
ll.ackiego pt. „Rozkoszna dziewczyna". 

H. Makowska w roli tytułowej oraz 
B. Halmirska, St. Piasecka, W. Brzeziński, 
M. Dąbrowski, Wł. Kwaskowski, T. Wo· 
łowski, L. Sadurski i inni. 

Reżyser: T. Wołowski. - Orkiestra pod 
batutą Z. Wiehkra. - Dekoracje: J. Galew­
ski. - Tańce L. Sadurski. - Nowa wysta­
:wa. - Modne stroje. 

ZABAWA LUDOWA . 
W dniu 25 lipca br. Oddział Ligi Morskiej 

przy O.kręgu urzą,dza zabawę ludową na Pole­
siu . Konstantynowskim. W dniu tym wszyscy 
członkowie i sy mpatycy Ligi Morskiej winni 
tłumnie wyjść na spotkanie Lidze Morskiej i 
poprzeć .. powyższą imprezę. "\V pr9gramie prze·„ 
widziane są wyśeigi 1rnjakowe, pływackie, kon­
kurs st rzelania,, ł'akiety, ognie bengalskie oraz 
wiele innych niespodzianek. Zabawa rozpocz­
nie się o godz. 12-ej. 

BEZPŁATNE KONCERTY 
W niedzielę. dnia 2ii.7. 48 r. odbędzie się 

bezpłatne koncerty ]JOpularne w parku „:tródli­
ska w godz. od 16 -- 18 i w parku „Julianów" 
w godz. od 18 - 20. Grar. będzie orkiestra 
Miejskich Zakładów Komunikacyjnych pod 
dyr. Władysław~ Grobelnego. 

UWAGA, BUDOWLANI! 
Oddział Związku Zawodowego Ro'botników 

i Pracowników Przemysłu Budowlanego, Cera­
micznego i Pokrewnych Zawodów w Łodzi, 
zwołuje na d zień ~7 lipr.a 48 r. o godz. 16 ze­
branie wszystki ch Rad Zakładowych i Delega­
tów, które odbędzie się w lokalu Centralnej 
świetlicy w Łodzi, ul. Nnwrot 23. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

Wczoraj na stad ionie ŁKS-u z wyjątkiem 
wagi lekkiej -zakończony został turniej bokser­
>Ski Włókniarzy. Wyniki walk finałowych były 
nastęoujące: 

Waga musza: Anielak (Łódż) pokonał ;n·a 
punkty Sygalę (Kalisz). 

Waga kogucia: Szaliński (Łódź) wypunkto­
wał Stanikowskiego (Łódż). 

Waga piórkowa: Dziewanowski (Kalisz) 
przegrał na punkty z Kapitań'lkim [Częstocho· 

wa) . 
Waga półśrednia : Maciejewski (Częstocho· 

wa) przegrał z Ratyńskim (Łódż). 
Waga średnia: Trzęsowski (Łódż) znokauto-

Lucyna Łodożyńska (Lechia Tomaszów), pra-. 
cownica Państwowej Fabryki Sztucznego Jed· 

wabiu 

wał w II rundzie Ryjka (Prudnik). jes.zcze w tym sezonie skoczy 1 m 50 cm. 
Waga półciężka: Bander (Nowa Sól) prze- I Pierwszego sierpnia· wyjeżdża na wczasy, 60• 

grał przez dyskwalifikację z Romanowem (Głu 

1 

lidnie wypocznie, a po powrocie zabierze się 
s.zyca). intem;ywnie do tren:ngów pod okiem starej 

Waga ciężka: Ja5kóła (Łódż) znokautował (ale nie w sensie wieku, tylko doświadczenia) 
w HI rund'l ie Charoblewskieqo [Żyrardów). zawr,dniczki t<Jmaszowskiej p. Wojskowskiej. 

Rozpoczynamy wreszcie naukę pływania• 
i próby sprawności na odznakę plywackq 

Wojewódzki Urząd Kultury Fi· 
zycznej w Łodzi podaje do wia· 
rlomośd szczegóły organizacyjne 
Akcji Masowej Nauki Pływania i 
Prób Sprawności Pływackiej na 
~ereni-e m. Łodzi. 

Na wymienfonych niżej punk· 
tach Nauki Pływania każdy oby· 

.,J!3!Jr watel w wieku ponad 8 lat może 
zgłosić się, aby BEZPŁATNIE u· 
".zyć się pływać pod kierunkiem 

instruktor-a. Umiejący już pływać, mogą w wy 
mi·en.ionych porach bezpłatnie poddać 6.ię pró· 
bie zdobycia sprawności pływackiej. Próba 
sprawności polega na !Przepłynięciu 50 m do· 
wolnym stylem. 

Przed zgło-szeniem się i!l'a kurs nauk.i pły· 
wania lub dla odbycia próby sprawności pły· 
wackiej obowiązuje dopełnienie następujących 
formalności: 

1) przedstąwien~-e :iindyw.idualnego lub gru· 
powego zaświadczenia zdrowia od dowolnego 
lekarza med. (np. z Poradni Spor-to-wo-Lekar­
skiej Za.rządu m. Łodzi, ul. Piotrkowska 113), 

2) wejście na punkt Nauki Pływania w wy­
znaczonej dla Akcji Masowej Nauki Pływania 
po.rze dnia, 

3) zostawienie przy wejściu legitymacji 

Niedopełnienie jednej z wymienionych for- I 
ma.lności pociągnie za sobą wykluczenie z dal· 
sz:ej nauk.i pływania i zwroot opłat pobieranych 
za pobyt na basenie. 

ROZKŁAD GODZIN NAUKI PŁYWANIA 
PUNKT Nr 1 - YMCA 
Poniedziałek - czwartek 

Dla chłopców od 8-11 lat - godz. 13.00 -
13.30. 

Dla chłopców od 12 - 15 lat - godz. 13.30 
- 14.00. . 

Dla cliłopców od 16 - 21 lat - godz. 14.00 
- 14.30. 

Sroda - piątek 
Dla mężczyz.n powyżej 21 lat - godz. 17.30 

- 18.00, środa. · 

PUNKT Nr 3 - ZJEDNOCZONE 
Codz·ien.n.ie w godz. 18 - 20 od 26 li'J'O' 

1948 iC. 

PUNKT Nr 4 - PARK LUDOWY 
Próby sprawności pływackiej w soboty w 

go.d2inach 18 - 20. 
PUNKT Nr 5 - KĄPIELISKO „BAŁTYK" 

na Chojnach 
Nauka pływania codziennie w godz. 16-19. 
Próby s.prawno1łi codzie.n. w godz. 16-19 • 
PUNKT Nr 6 - RUDA PABIANICKA 

Czynny będzie od 10 s-ierpnia. 
PUNKT Nr 7 - BASEN BRATNIEJ POMOCY 

POLITECHNIKI PRZY UL. GDAŃSKIEJ 
Nauka pływania codziennie w godz. 16-18. 
Próby sprawności «>dzien. w godz. 16-18. 

Dla mężczyzn powyżej 21 lat - godz. 18.00 
- 18.30, piątek. 

Sroda - piątek li 
Dla dziewczynek od 8 - 11 lat - godz. 

Dzisiaj zakończenie 
Og6!nopo lsk~ch l1rzysk W lókniarzy 

13.00 - 13.30. 
Dla dziewczynek od 12 

13.30 - 14.00. 
Dla dziewczynek od 16 

14.00 - 14.30. 

15 lat - go<lz. 

21 lat - godz. 

Wtorek - piątek 
Kobiety powyżej lat 21 - godz. 16.30 -

17.00. 

Dzisiaj nastąpi w Łodzi zakończenie II Ogól 
nopolskkh Igrzysk Sportowych Włók.nda.rzy. 

Program dzisiejs.z.ego dnia wygląda nastę­
pująco: 

Godz. 9.00. Honorowy start wyścigu kolar­
skiego przed siedzibą Zarządu Głównego, ul. 
Traugutta 18. 

stwierdzającej to.ż.samość (legitymacja szkolna, PRÓBY SPRA WNOSCI 
Godz. 10.00. Start właściwy szos.a Pabianic­

ka p_rzed Parkiem im. Słowackiego. 
Związków Zawodowych, tramwajowa dtp .), ' Sobota 

4) zgło·szenie danych personalnych u in· Dla młodzieży - godz. 14.00 - 16.00. 
UWAGA, MATURZYśCI strukto.ra pływania, Dla mężczyzn - godz. 16.30 - 17.00. 

. , Ukazał .się Inform.ator 0 warunkach przy- 5) opuszczenie punktu Nauki Pływania' w Dla kobiet - godz. 17.00 - 18.00. 

Trasa wyścigu dla senio.rów - dystans 
125 km: Łódź - Ruda Pab. - Rzgów -'Kru· 
szów - Baby - Moszczenica - Piotrków -
Wadlew - Łask - Pabianice - Łódź . 

Jęc na wyzsze uczelme. Nabywać można co· czasie 15 minut po ukońcr.eniu lekcji lub od· PUNKT Nr 2 - ŁKS 
driu~wB~~Wmmu~= -WE~nk~ b~ap~r_ó_b~Y-·--------------~-c_-0_dz_i~--ie_w_g~o-dz_~_~_h_1_8 __ 2_0_. __ _ 
wym S.A.K.J.D. w Łodzi, ul. Piotrkowska 4"11"'! ---
w godz. 16 - 19-ej. Cena egzemplarza wynosi 
40 złotych. 

Co usłyszymy przez radio 
7.05 Muzyka. po·ranna. 8.00 Dziennik. 8.20 

ł'rogram dni·a. 8.30 Muzyka. 9.00 Nabożefo;two 
ł Wrocławia. 10.00 „Własnym.i siłami" - słu· 
chowlsko. 11.00 (Ł) Program na dziś. 11.05 (Ł) 
„Na widowni tygodnia". 11.15 (Ł) Melodie ope 
1etJkowe i falmowe P. Abrahama (płyty). 11.40 
(Ł) Intetludium z płyt. 11.50 (ł.) „Z frontu ra· 
dfofonizacji" - wiadomości w omówieniu Dyr. 
Okr. P. R. A. Smiejana. 12.04 Poranek symfo· 
n iemy. 13.30 „Gdzie 1-o się działo" - z·agadka 
radfo wa. 13.40 Kon~rt dla przodowników wsi. 
14.25 Przegląd najdek. aud. przyszł. tygodn. 
14.30 (Ł) „Lekkomyśł.M -.iostra"-6łuchowisko 
w/ g kome<ldi Wł. Perzyńsk iego . 15.15 „Na IJ1t'ej 
ską nutę", 15.45 „Ze współczesnej poezji cze­
skiej". 15.55 Muzyka poważna. 16.40 Audycja I 
dla tlzied. 17.00 „Mówi Wystaw.a Ziem Odzy­
skanych". Ą7.ó5 „Podwieczorek przy miJuo.fo· 
n.i-e". 18.35 (Ł) „Kupczyk .panem" - audycja 
:r{)IZfywkowa. 18.55 „Melodie Swiata", 19.20 (Ł) 
Słuchamy sławnych artystów (pły.ty). 19.35 (Ł) 
„Upajające powietrze W-wy". 19.50 „Europa 
polskim górnikom" - koncert muzyki radziec· 
kle'j. 20.20 „z życia Rumunii". 20.50 Muzyka. 
20.58 Komunikat meteorologiczny. 21.00 Dzien· 
mk. 22.00 Muzyka taneczna. 22.25 (Ł) Wie.dom. 
sportowe lokalne. 22.33 (Ł) Omów. progr. na 
jutro. 22.35 D. c. Muzyk·i taneczonej. 23.00 Ostat 
nie wiatlomośd .23.10 Wiadomości sportowe. 
23.20 Program na jutro. 23.30 Muzyka tane=· 
na. 24.00 (Ł) Koncert życzeń.. o -~g lł.l Zakoń­
czenie audycji ~ Hvmn. 

I 

Obrót bezgotówkowy i oszczędzanie w P.K.O. 
coraz to popularniejsze. 

Zdjec1a nas,e przedstawia klientów załatwiających różne sprawy 
46B5k .., Oddziale P.K.O. w Łodzi. mzv Al. Kościuszki 15. 

staje się 

pieniężne 

Trasa dla juniorów - dystans 50 km: Łód?: 
- Ruda Pab. - Rzgów - Rakowa Wola -
(półmetek) - Rzgów - Pabianice - Łódź. 

Trasa dla turystów - dystans 32 km: Łódź 
- Ruda Pab. - Rzgów - Pabianice - Łódź. 

Godz. 15.00. Stadion ŁKS - Zakończenie 
Igrzysk. 

Godz. 15.00-15.30. - Pok'il'Z gimnastyczny. 
Godz. 15.30-15.45 - Finał biegów: sztafeta 

4x100 mężczyzn, sztafeta 4x100 kobiet, sztafeta 
olimpijska. 
· Godz. 15.45 - 17.30 - Fi·nałowe spotkania 
w !Piłkę nożną o I i II miejsce. 

W przerwie: finał biegu na 800 m pań, finał 
biegu na 300 m panów. 

D' SZ•IJ@Ci! 

Jędrzejowska zwycięża 
w erze podwainei 

SZTOKHOLM (obsł. wł.). - W piątym dniu 
Międzynarodowych Mi-strzostw Tenisowych 
Sz~i'.cji~ ;ro.zgrywanych w Baasta.d, w grze po­
dwoinei, para polsko-szwedzka Jędrzejo·wska 
- Ca.rlgren pokonała parę Nielsen (Dania) -
Alisson (Szwecja) w stosunku 3:6, 8:6, 6:0. 

Teatr Kameralny Domu Żołnierza 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś o god7.. 19,15 sztuka Maxwell 
Andersona 

JOANNA z LOTARYNGII 
t Ireną Eichlerówną w roli tytułowej. ~ 

Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 ~ 
D-019896 
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